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Pismo to wychodzi codziennie oprócz niedzieli 
świąt nroczystych w drukarni Stanisława 
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miesięcznie złotych cztery, numer pojedynczy 
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Wiadomości krajowe. 


KRAKÓW. 


TOWARZYSTWO DOBROCZYNNOŚCI. 


Bez pomocy szanownych Dam i twojéj ła- 
skawa Publiczności szczodroty, utrzymanie kil- 
kuset ubogich i tylu osieroconych dzieci w do- 
mu przytułku na zamku ńiebyłoby możliwem; 
do nich się odwołując za pośrednictwem czci- 
godnych JJWW. hrabiny Józefowy Wodziekićj 
i hrabiny Arturowy Potockićj, jako przewodni- 
czących damom w Towarzystwie Dobroczyn- 
nosci uprosiło poniżćj wymienione damy do 
zbierania Fantów ua Loteryg w tym dobro- 
czynnym celu układać się mającą. 

Donosząc niniejszym łaskawćj publiczności, 
iż ciągnienie wspomnionćj Fantowéj Loteryż 
nastąpi w chwili, skoro tylko stósowna ilość 
Fantów zebraną zostanie Tow Dobr. upra- 
sza jak najuprzejmićj tak szanowne goszczące 
tu w Krakowie osoby, jak całą łaskawą Publi- 
czność, aby chcąc przynieść ulgę cierpiącym i 
wesprzeć kassę ubogich, równie poświęcenie się 
szanownem damom wywdzięczyć, z składaniem 
ofiarować się mających na Łoteryą Fantów, u 
wymienionych poniżćj dam pospieszyć raczyli, 
a to tóm prędzćj gdy ciągnienie najpóźnićj z 


końcem miesiąca Marca nastąpić będzie musiało. 
Każdy dar choćby najmniejszćj wartości z 
wdzięcznością przyjęty zostanie, gdyż nie tyle 
jakość, jak ilość Mantów korzyści przynieść 
może. 
daj: . 
Kraków ha Posiedzeniu d.26 Lutego 1843 r. 
Franciszek Salezy Gawroński, 


Prezydujący w Tow.. Dobr. 
Do zbierania Fantów uproszone damy. 


JJ. WW. Brzozowska Senatorowa, 
di RS Bystrzanowska Kazim, 
PY 0h Holałowa Ludwikowa. 

»> 39 Krzyżanowska Adamowa. 
PJ Mieroszewska Janowa. 
s» » Hr. JMoszyńską Anna. 

+»  ,, Hr. Połocka Arturowa, 

s» |. Hr. Roztworowska Zofia. 

JO. Xżna Sangusżkowa Íza. 

JJ. WW. Hr. Sołtykowa Stanisławowa. 
kc Szasterowa Anna. 

ol +b Wolfowa Wincentowa. 
» » Hr. Wąsowiczowa z Zatora. 
+» s» Hr. Wielhorska Krystyna, 

ss  »» Hr. Wodzicka Józefowa, 


-— m. 


Wiadomosci zagraniczne 


— Warszawa 24 Lulego. — 

Postanowieniem Najjaśniejszego Pana, po- 
mocnik neczelnego prokuratora 10 departamen- 
tu rządzącego Senatu, Wojciech Brzeziński, 
mianowany został członkiem kommissyi rządo- 
wćj sprawiedliwości Królestwa, na miejsce wa- 
kujące po rzeczywistym radzcy stanu Wilcz- 
kowskim. 

Rada administracyjna na przełożenie dyrek- 
tora głównego prezydującego w kommissyl rzą- 
dowój przychodów i skarbu, postanowiła co na. 
stępuje: Art. 1. Osoby niekorzystające z am. 
nestyi, i ża granicą zbiegłe, których nieobe- 
cność w kraju świeżo wyśledzoną została, mia- 
nowicie: 1) Giecierski Wawrzeniec, przed ro- 
koszem ttudniący się pisaniem prośb, a w cza- 
sie rewolucyi był w gwardyi narodowćj. 2) 
Czajkowski Stanisław, były wojskowy. 3) Dy- 
łewski Stanisław, żołnierz z3go pułku ułanów 
b. wojska Polskiego. 4) Dylewski Antoni, b. 
uczeń szkół Sejneńskich. 5) Hoffman Ludwik, 
podporucznik kwatermistrzostwa. 6) Hoffman 
Alexander lekarz. 7) Kuliński Eustachy. 8) 
Karasiński Wawrzeniec, Karasiński Józef Wa- 
łenty, 40) Kulczycki Adam, były inżynier z 
dyrekcyi kommunikacyi lądowych i wodnych. 
11) Kraszewski Józef, uczeń lekarskiego nni- 
wersytelu w Wilnie. 42) Miknłowski Roman, 
dymissyonowany podporucznik artylleryi konnćj 
gwardyi. 13) Płuszczewski Lambert, Xdz. 14) 
Placer Józef, lekarz. 15) Słończyński Antoni; 
ulegają karze konfiskaty majątków ich wszel- 
kich, bądź już zasekwestrowanych, bądź nastę- 
pnie jeszcze wykryć się mających, a to wedle 
prawideł postanowieniem z dnia 14 Kwietnia 
1835 r. wskazanych. Art. 2) Tyinły własno- 
ści dóbr nieruchomych, tndzież kapitałów i praw 
hypotecznych, należących do osób w poprze- 
dnim artykule wymienionych, winny być na mo- 
cy niniejszego postanowienia, w właściwych 
księgach wieczystych na imie skarbu Królestwa 
przepisane. Art. 3) Wykonanie niuiejszego 

postanowienia, które przez pisma publiczne ma 
`~ być ogłoszone i w dzienniku praw umieszczo- 
ne, kommissyom rządowym, sprawiedliwości, 
oraz przychodów i skarbn, w czém do którćj 
należy poleca. 


— Londyn 14 Luiego. — 

Kiedy lord Brougham przy rozprawach nad 
adresem miał swoję kilka razy wspomnioną 
swietną mowę, powrócił był właśnie z Paryża, 
zdzie obecnym był przy rozprawach izb, na 


których nie najpochlebnićj przemawiano o Ans 
glii i jéj polityce. Jednakże w mowie swojćj 
objawił on żywą sympatię i przychylność dla 
Francyi i prawie w łćj samćj chwili kiedy pan 
Guizot powiedział w izbie deputowanych; Że 
więcćj chodzi o traktat lipcowy 1840 roku niż 
o traktaty 1831 i 1833 roku, lord Brougham 
powiedział w izbie wyższćj. »Całe rozprawy 
o prawie rewizyi dadzą się objąć w tych sło- 
wach: Lipiec 1840 roku, układy lorda Palmer- 
ston. Spodziewał się on, że cząs i pojednaw= 
cze kroki złagodzą przemijające wzburzenie i 
zatrą je, i zakończył swoję mowę, po zapew- 
nieniu że we Francyi nie ma bynajmnićj przy» 
chylności dla handlu niewoleików, temi słowy. 

»Mylordowie, na próżno chcielibyśmy ukry- 
wać to sobie; często te same rzeczy przybie- 
rają różne nazwiska; duch stronniczy nie bare 
dzo pilnie na to uważa. Prawo rewizyi, po» 
stępowanie ludu w Barcelonie, reklamacye z 
Portendic, postępowanie rybaków na brzegach, 
warunki traktatu handlowego to wszystko są 
rozmaite wyrażenia jednéj i tejże samćj rze» 
czy, z pewną zmiauą, z mniejszą lub wiekszą 
jasnością. Możecie mi panowie wierzyć, znam 
ja francuzów, i wiem dziś jaki jest stan opinii 
publicznój we Francyi. Powiem panom, jako 
dobry anglik, że prawdziwe znaczenie tych 6, 
czy / wyrażen da się temi słowami wyrazić: 
15 Lipca 1840 roku, układy lorda Palmerston. 
Gruntownie badałem tę kwestyę i wiem Że fran- 
cuzi przed Lipcem 1840 roku ani pomyśleli o 
podobnćj opozycyi; wiem, że bez tych nieszczę* 
śliwych układów i kroków w ich duchn, prawo 
rewizyi niebyłoby nigdy znalazło przeciwnika, 
traktat handlowy nie był niepewnym; wszysts 
kie inne punkta byłyby załatwione. Poświęco= 
noby osobne interesa dla wielkich rzeczy dla in- 
teresu pokoju. Ale gniew zasiany jest w ser- 
cach francuzów, i dopóki, przez rostropne po- 
stępowanie rządzących przez mądre i słnszne 
pojednanie, przez silną i umiarkowaną polity- 
kę, przez wszystko co może przywrócić szacu- 
nek i przychylność tego wielkiego narodu, to 
usposobienie nie zostanie wykorzenionem, do- 
póty nie przestanie ono objawiać się przy każ- 
déj okoliczności, pod każdym pozorem, będzie 
ono plagą obn rządów, tak jak jnż jest plagą 
narodów!« Dalej mówca wspomniał że na szczę- 
ście to usposobienie zaczyna się juź widocznie 
zmniejszać i dodał, że potrzeba tylko nieco du- 
cha pojednawczego, nmiarkowania i prawości 
aby z obu stron spowodować przyjazne zbliże- 
nie się. 

Dawniej już wspomniane a późnićj w, wąte 
pliwość podawane zamordowanie dwóch ofice- 


rów angielskieh, pułkownika Stoddard i kapi- 
tana Conolly w Buchara, potwierdziło się nie- 
stety zupełnie. G/obe zawiera w tym przed- 
miocie następujące bliższe szczegóły: 

»Gdy pan Ellis opuścił Persyę, pułkownik 
Stoddard pozostał przy poselstwie pana Macne- 
ill i szczególnićj przyłożył się do skłonienia sza- 
cha, w roku 1833, do odstąpienia od oblęże- 
nia Heratu. Z Heratn został on z rozkazu ná- 
szego rządu z przyjazną misyą wysłany do e- 
mira Buchary, stolicy Tartaryi azyatyckićj. W 
pierwszych dniach po swojóm przybyciu, zo» 
stał on bardzo uprzejmie przyjęty. Ale w krót- 
ce powstały złe pogłoski względem zamiarów 
Anglii przy wysłaniu wojska do Afganistanu, 
i to zapewnie zwróciło podejrzenie na cel mi- 
syi pułkownika Stoddard. Został on nagle w 
swojóm mieszkaniu wraz z swoim towarzyszem 
zdradliwie pochwycony, zrabowany i wtrącony 
do więzienia, gdzie przez dwa dni bez poży- 
wienia pozostawał. Złamtąd przeniesiono go 
do jednéj twierdzy, gdzie przez dwa lata ści- 
śle był strzeżony i gdyby nie ludzkość jego do- 
zorców, bylby umarł z głodn. Po kilkn mie- 
siącach więzienia przysłano do niego kata, a- 
by mn życie odebrał, jeśliby nie chciał zostać 
machometanem i w oczach jego kopano grób 
dla niego. Wtedy dozorca więzienia naglił na 
niego aby odwrócił swój zgon przez wymó- 
wienie wymaganćj przez emira formuły, prze- 
kładając mu, że przez to jego wiara Żadnćj 
rzeczywistćj szkody uie poniesie, idzie bowiem 
tylko o pozorne przyjęcie machomelanizmu. Puł- 
kownik usłuchał tej rady i odmówiwszy for- 
mułę przyjęcia wiary machometańskićj przedłu- 
żył na ulejaki czas swoje istnienie. Emir o- 
trzymał w krótce potóm od rządu wschodnio- 
indyjskiego, potwierdzenie że misya pułkowni- 
ka Stoddard była urzędową; wypuścił go prze- 
to z więzienia, przez 8—10 miesięcy obchodził 
się z nim z wielkiemi względami i kilkakrotnie 
przyrzekał mu zupełne uwolnienie, o które kró- 


Doniesienia Urzędowe. 


Nro 5,4091 5,696 
DYREKCYA GŁOWNA 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
Na skntek wniesionych żądań o wystawie- 
nie i wydanie dnplikatów w miejsce jakoby 
skradzionych, zniszczonych lub zatraconych 
następujących listów zastawnych, amianowicie: 
pierwszego okresu. 
Litt. C. Nro 105,818 na złp. 1,000 bez ku- 
Ponów, 109,559 na złp. 1000 z siedmiu ku- 
ponami pierwszćj zmiany, 166,586 na złp. 1000 


Jowa angielska i inne dwory z'nałeganiem, ale . 
napróżno wstawiały się. Kiedy wiadomość o 
nieszczęśliwych dla anglików wypadkach w af- 
ghanistanie doszła do Buchary, emir kazał puł- 
kownika Stoddard i kapitaua Conelly świeżo 
przybyłego do Buchary oficera angielskiego zame 
knąć w domu Topszi baszy, gdzie oni do Lip- 
ca 1842 roku pozostawali. W tym czasie nad- 
szedł do Buchary list Akbar-chana i innych nae 
czelników Kahulu, w którym naczelnik wezwae 
ny został, aby dwóch w mowie będących ofie 
cerów angielskich zamordował, lnb posłał do 
Kabnlu jeżeliby obawiał się zamordować ich. 
Tak podburzony emir nie wachał się dłnżćj. 
W dniu 13 Lipca dwaj oficerowie zostali za- 
prowadzonemi do więzienia. Gdy przesznkano 
połkownika, znaleziono przy nim ołówek i nie- 
co papieru. Emir chciał koniecznie dowiedzieć 
się skąd on dostał te przedmioty, ale pułkowe 
nik sianowczo wzbronił się zdradzić swego do» 
broczyńcę i napróżno przez kilka dni otrzymy- 
wał ciężką WE ma IE którą chciano go do 
zeznaula zmusić. dniu 17 emir rozkazał 
aby pułkownik w obecności kapitana Conolły 
został zamordowany. Obaj zaprowadzeni zo- 
stali na mały dziedzieniec przy więzieniu, i tu 
najprzód pułkownik Stoddart a następnie kapitan 
Conolly, który nie chciał przyjąć wiary macho- 
metańskićj, zostali ściętemi przez kata, Zwło- 
ki ich zostały zaraz wrzucone w grób, który 
w ich obecności wykopano. Pułkownik Stode 
dard miał dopiero lat 36 i pod każdym wzglę- 
dem był znakomitym mężem.« 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia do 26 dnia 21 Lutego. 

Briner Felicyan, z Polski; — Skrzyżewska Lud- 
wika ob., IMosińska ob., Krasicki Ferdynand 00., Ru- 
dińska Wilchelmina ob., Kozierowski Walenty ob., 
z Galicyi. 

Wyjechali z  frakowa. 

Giziński Jan ob., Zagórska Józefata ob., Perski 
"Tymoteusz ob., do Polski; — Neimann Józef ob., do 
Galicyi. 


zsiedmiu kuponami pierwszėj zmiany, 179,652 
na złp. 1000 bez knponów, 182,296 na złp. 
1000 bez kuponów, 183,705 na złp. .1000 z 
14 kuponami, 197,764 na zip. 1000 z siedmiu 
kuponami pierwszej zmiany, 197,860 na złp. 
1000 z czternastu kuponami. 

Lit. D. N. 126,902 na zip. 500 z 11 ku. 
ponami, 190,426 na złp. 500 bez kuponów. 


Lit. Æ. N. 28,923 na zip. 200 z 11 ku- 
ponami, 14),683 na złp. 200 z 14 kuponami 


147,352 na zip. 200 z 11 kuponami, 173,[58 
na złp. 200 z 11 kuponami: 
drugiego okresu. 

Lit. B. N. 224,236 na złp. 5000 z 11 ku- 
ponami, 222,777 na złp. 5000 bez kuponów, 
222,800 na złp. 5000 bez kuponów, 222,953 
na złp. 5000 z 11 kuponami, 222,955 na 
złp. 5000 z 14 kuponami, 278,039 na zip. 
5000 z 12 kuponami, 280,574 na złp. 5000 
z 11 kuponami, 282,506 ma zip. 5000 z H 
kuponami, 282,514 na zip. 5000 z 11 kupo- 
nami. 

Lit. C. N. 205,906 na złp. 1000 z Żltu 
kuponami, 205,910 na złp. 1000 z 11 kupo- 
nami, 206,216 na złp. 1000 z 11 kuponami 
206,356 na złp. 1000211 kuponami, 206,597 
na złp. 1000 z 11 kuponami, 211,126 na złp. 
1000 z 13 kuponami, 211,128 na złp. 1000 
z 13 kuponami, 211,120 na złp. 1000 z 13 
kuponami, 211,130 na złp. 1000 z 13 kupo- 
nami, 212,552 na złp. 1000 z 13 kupowami, 
215,402 na złp. 1000 z 11 kuponami, 215,403 
na złp. 4000 z 11 kuponami, 218,517 na złp. 
1000 z 11 kuponami, 236,835 na złp. 1000 
z 13 kuponami, 240,347 na złp. 1000 z 11 
kuponami. 

Lit. C. N. 245,067 na złp. 1000 z 13tn 
knponami, 261,865 na złp. 1000 z 14 kupo- 
nami, 261,864 na złp. 1000 z 14 kaponami, 
262,047 va złp. 1000 z 11 kuponami,;262,062 
na złp. 1000 z 13 kuponami. 

Lit. D. N. 231,503 na złp. 500 z 13tu 
knponami, 234,390 na złp. 500 z 13 kupo- 
nami, 257,724 na złp. 500 z 11 kuponami, 
257,744 na złp. 500 z 13 kuponami, 269,199 
na złp. 500 z 13 kuponami, 

Lit. Æ. N. 251,048 na złp. 200 z iltu 
kuponami, 251,495 na złp. 200 z 14 kupo- 
nami, 251,496 na złp. 200 z 11 kuponami, 
252,216 na złp. 200 z11 kuponami, 254,273 
na złp. 200 z 11 kuponami, 254,274 na złp. 
200 z 11 kuponami. tudzież w miejsce ku- 
ponu z 2go półrocza 1840 r. należącego do 
listu zastawnego lit. Æ. N. 145,736 na złp. 4. 

Wreszcie w miejsce listu zastawnego pier- 
wzzego okresu lit. C. N. 13,957 na zip. 1000 
z 14 kuponami. i w miejsce kuponow z 2go 
półrocza 1840 r. należących do listów zasta- 
wnych pierwszego okresu li. D. N. 23,189 
lit. Æ. N. 83,819. 140,018. 140019. 140,021. 
145,958, 145,960 i 145,961, wartości złp. 38 
które już w Kassie Głównéj Towarzystwa 
złożonemi zostały. 

Dyrekcya Glówna Towarzystwa Kredyto- 
wego Ziemskiego w Króleztwie Polskiem, 
w wykonaniu Art. 124 prawa z dnia 1/13 
Czerwca 1835 r. wzywa wszystkich posiada- 


4 


czy takowych listów zastawnych i kuponów, 
i tych którzyby doich własności prawa jakie 
mieć mogli, aby z takowemi do Dyrekcyż 
Głównej w Warszawie w przeciągu roku je- 
dnego od daty ogłoszenia niniejszego zawia- 
domienia w pismach publicznych, niezawodnie 
zgłosili się, w przeciwnym razie rzeczone li- 
sty zastawne z kuponami, i kupony umoraone 
i za niemająte Żadnej wartości ogłoszone, 
zaś w miejsce ich duplikaty stronom interes- 
Sowanym wydane będą, 


W Warszawie dnia ŚM 


3 Czerwca 1842 r. 


Prezes MORAWSKI 
Pisarz Drewnowska, 


CENY ZBOŻA 
Na targowicy publicznój w Krakowie w Żch 


(9r.) 


galunkach praktykowane. 


Dnia 27 i 28 
Lutego 
1845 roka. 
Krz. Pszenicy: 
s» Zyta.. 
Jęczmien: 
Owsa..... 


,, Ziemniaków — — 2 24 
Centnar : Siana — — 3 gr. — API 
»  Słomy — — 2 12 
Jaj kurzych kopa . . . . . . . zł. 
Spirytusu garniee z opłatą w 4 gatnnke od 


4 g. 24 
zip, 4 
gr. 6 do złp. 4 gr. 20. Okowity garniec z opłatą w 


4 gatunku əd złp. 3 gr. 6 do złp. 3 gr. 24. 
Drożdży wauienka złp. 3 do złp 6. 
Masła czystego garniec . -. od zł, 6 gr. 25 do 9 
Sporządzouo w biórze Kommissariatu "Targowego" 
Kraków d. 28 Lutego 1845 r. 
Kommissarz Targowy. 


W. Dcbrzański. 
Burzyński Adj. 
Delegowany kom. cyrk. IV. Chorubski. 


LOTERYA KRAJOWA. 

.W 1035 ciągnieniu d. 1 Marca 1843 r. 
w przytomności osób od Rządu do tego wy- 
znaczonych, wyciągnięta z koła zostały na” 
stępujące numera: 

gE 17a =» 391 1.80 147: 2 

Przyszłe ciągnienie 1036 przypada dnia 

8 Marca 1843 r. 


